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Śmierć zasłużonego kupca: Ś. p. Jan Kwiatkowski. 
(Do artykułu na str. 15).

kracya polska kraju, przedewszystkiem posłowie 
do Rady państwa i na Sejm krajowy oraz cały 
szereg wybitnych przedstawicieli myśli demokra­
tycznej. Obok osiwiałych przodowników, dr. Ru- 
towskiego, Albina Rayskiego, Merunowicza, Stwier- 
tni — stawiła się generacya młodsza z prezesem

Koła polskiego drem Głąbińskim i prezydentem m. 
Krakowa dr. Leo na czele.

Ważne sprawy powołały bojowników demokra­
cyi na narady do Krakowa. Należało omówić 
wszechstronnie sytuacyę polityczną w kraju i pań­
stwie, tak gruntownie zmienioną skutkiem wpro­
wadzenia powszechnego głosowania przy wyborach 
do Rady państwa, należało zastanowić się nad 
nadchodzącymi wyborami do sejmu galicyjskiego, 
zwłaszcza iż te wybory odbyć się mają na pod­
stawie dawnej, kuryalnej, ordynacyi wyborczej.

Ze względu na nadzwyczaj liczny ndział ucze­
stników, ze względu dalej na to, iż zjawili się 
przedstawiciele wszystkich odcieni demokracyi, o- 
bradom krakowskim należy przypisać bardzo do­
niosłe znaczenie. Był to dalszy a poważny krok 
naprzód w dążeniu do fuzyi stronnictw demokra­
tycznych, które dotąd szły luzem, niejednokrotnie 
bardzo ostro się zwalczając. Początek do tej ak- 
cyi dała zainicyowana tak szczęśliwie przez pre­
zydenta dr. Leo „Unia demokratyczna" w wiedeń- 
skiem Kole polskiem.

Że taka fuzya stronnictw demokratycznych jest 
nietylko bardzo pożądaną, ale i zupełnie możliwą, 
dowiodły tego obrady krakowskie, dowiodły swą 
powagą, swą jednomyślnością i rozolucyami w ca­
łym szeregu ważnych spraw.

Obrady demokracyi rozpoczęły się w sobotę 
popołudniu. Zebraniu sobotniemu, w btórem wzięli 
udział przedstawiciele wszystkich odcieni demokra­
cyi, z wyjątkiem demokracyi narodowej, przewo­
dniczył członek wydziału krajowego dr. Jahl. Na­
stępnego dnia i w poniedziałek obradowali człon­
kowie „Unii demokratycznej" Koła polskiego w 
Wiedniu wraz z członkami „lewicy sejmowej" pod 
przewodnictwem p. A. Rayskiego.

Na sobotniem zebraniu, które było konferen- 
cyą stronnictw demokratycznych, zwołaną przez 
krakowskie „polskie stronnictwo demokratyczne", 
wygłosił p. Stwiertnia referat na temat „dzisiej­
szej sytuacyi politycznej", dr. Bandrowski mówił 
o „polskiem stronnictwie demokratycznem wobec 
Unii demokratycznej", a p. Petelenz o sprawie 
wyborów sejmowych. W tej ostatniej sprawie po­
wzięto uchwałę, uznającą konieczność współdzia­
łania wszystkich stronnictw demokratycznych i

Zjazd demokracyi.
Przez trzy dni, sobotę, niedzielę i poniedziałek, 

toczyły się w Krakowie w sali Rady miejskiej do­
niosłe obrady. Zjechała tu mianowicie cała demo-

zorganizowania wyborczego komitetu demokraty­
cznego, oraz konieczność reformy wyborczej sej­
mowej na podstawie czteroprzymiotnikowego pra­
wa głosowania.

Na zebraniach niedzielnem i poniedziałkowem 
zaś, które były zebraniami posłów demokraty-

Skon Pruskiego pedagoga > Dr. G. Hinzpeter.

cznych, składał sprawę prezes Koła polskiego w 
Wiedniu dr. Głąbiński, któremu uchwalono podzię­
kowanie i uznanie, poczem prezydent dr. Leo 
przedstawił zasady programu Unii stronnictw de­
mokratycznych, który to program ma służyć za 
platformę wyborczą przy wyborach do sejmu. Po­
nadto przyjęto referat dr. Bandrowskiego o orga 
nizacyi i taktyce Unii przy wyborach sejmowych.


